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Telegraficzne wiadomości.
F r a n k f u r t  n.  M.  dn ia  2 3 ,  P aźd z .  — W o j s k a  b a w a r s k  i e  zb l iża ją  się 

d o  g ra n ic y  H e s s y i  e lek to ra ln e j .  D o w ó d z c a ,  k siążę  T h u r n  i T a x i s  p r z y b y ł  

do  naszeg o  m iasta .
A t e n y ,  1 5 .  P a ź d z .  — W  M iso lu n d ze  zos ta ł  j e d n o g ło ś n ie  o b r a n y  d e ­

p u t o w a n y m  M a u r o k o r d a to .  W  A ten ach  z a p e w n e  w y b ó r  p a d n ie  na  Metaxa.
K o n s t a n t y n o p o l ,  1 0 .  P a ź d z ie rn .  — S i r  S t r a t f o r d  C an in g  w y je c h a ł  

z s w o ją  ro d z in ą .  F lo ta  tu re c k a  w p ły n ę ła  do B osfo ru  w  d n iu  3 ,  b. m.
Z  A t e n  n a d e s z ły  dep esze  do  pos ła  ro ss y js k ie g o  T i t o w a .
P a r y ż .  d. *22. P a ź d z i e r n i k a ,  wieczorem o godzinie 8 . —  Na bankiecie

przeciw niemu się przysposobi, byle tylko panowała zgoda pomiędzy obroń- 
cam. społeczności. Rząd zawsze trzymać będzie nieprzyjaciół społeczności 
na wodzy, byle siebie umiał utrzymać na wędzidle.

Na wszystkich kolejach żelaznych będą teraz ustawieni komissarze po- 
licyi, w celu śledzenia publiczności pod względem politycznym. Ci komis­
sarze n iem a ją  nic wspólnego z komissarzami tajnemi, których urządził sobie 
minister robót publicznych. Nowi dozorcy zawiśli od ministra spraw w e­
wnętrznych , który ma pod sobą ogólną policyą bezpieczeństwa.

Artykuł C o n s t i t u t i o n n e l a  pod tytułem : jenerał Changarnier pod. 
pisany przez Verona, mieści pomiędzy innemi, co następuje: jenerał Chan-
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w y p r a w i o n y m  z p o w o d u  p o św ięcen ia  kolei że lazne j  w N e v e r s , m ia ł  D u p in  g a r n ie r  nie m o że  mieć sob ie  równego w a r m i i ,  a le  liczy w n ić j  w spółzaw o-
m o w ę ,  w  k tó re j  g an ił  o d p ra w ia n e  p r z e g lą d y  w o j s k o w e  p rz ez  p r e z y d e n ta ,  d n ik ó  •>, k t ó r z y  m u z a p rz ec za ją  s ł a w y ,  j e g o  z as łu g i  p o n iż a ją .  P r z y p o r n i -
AVedlug p o g ł o s k i ,  j e n e r a ł  Schramm ma n as t ąp i ć  po  mi ni s t r ze  w o j n y  H a u t-  n a m y  sobi e  co s i ę  s ta ło  z n azw isk iem  j e n e r .  C av a ig n ak a  w u r n i e  w y b o r c z e j ,
poul .  —  G n iz n t  i iVlontal ivet  s tarają s ię  o w y b ó r  n a  r e p r e z e n t a n t ó w  w  d e n a r t .  n i u t a ł  r \  n  Ir rtti? n m  d m o r b  P  7  o  p  vu P a  O n P 7  V P 7 V n a r l a  n i a n n n A . . .  •> .!   * _ _  _
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poul .  —  Gu i z o t  i iVlontalivet starają s ię o w y b ó r  na r e p r e z e n t a n t ó w  w  depart.  
C her.  -  P o d c z a s  zagajenia  zgr .  n a r o d o w e g o  p r z e d ł o ż y  m i n i s t e r s t w o  kilka 
pr aw .  — S p o d z i e w a j ą  s i ę ,  że M o n i t o r  umieśc i  p o m y ś l n y  stan d o c h o d ó w .

K o p e n h a g a ,  d. 2 1 .  P a ź d z ie rn ik a .  — Na p o c z ąt ku  p r z y s z ł e g o  mies iąca  
komis ar z  w k s i ę s t w i e  L a u e n b u r g  odbierze  p r z y s i ę g ę  na w i e r n o ś ć  dla króla  
i ks ięcia od w o j s ka  i u r z ę d n i k ó w .

B e r l i n ,  2 4 .  P a ź d z .    Naj. P a n  r a c z y ł  k o m e n d a n to w i  K i e s t r z y n a ,
j en er ał  m a j o r o w i  K o r w i n o w i  W i e r z b i c k i e m u  nadać  g w i a z d ę  do  orde ru

n a w e t  po  k r w a w y c h  d n iach  Czerw.ca. O p rz y c z y n a c h  n i e p o r o z u m ie n ia  p o ­
m ięd zy  C h a n g a rn ic re m  a d T la u tp o u le m  d o w ia d u je m y  s i ę ,  źe  są  n ie  małe .  

K ie d y  C h a n g a r n i e r  ma na o k u  n ie b e z p ie cz eń s tw a  d n io w e  i s t a r a  sie o ich 
o w ła d n ię c i e ,  ty m c z ase m  ca łą  u m ie ję tn o ść  w w o j s k u  chciał  d’H a u tp o u l  zmie­
nić. Nie s ą  to d w a j  m ę ż o w i e ,  ale d w a  s y s t e m a t a ,  k tó re  n a p r z e c iw  sob ie  
w y s t ę p u j ą .  P r e z y d e n t  inusi w y b ie ra ć  p o m ię d z y  o b u m a .  Ufa jąc  s ta le  n a ­
s z y m  p r z e c z u c io m ,  nie w a h a m y  się  ani na  c h w i lę  o b e z n a ć ,  k r a j  z  na szem  
p o ło żen iem  na  p rz y sz ło ś ć  J e ż e l i  są m ę ż o w i e ,  o k o ło  k t ó r y c h  o b r a c a ją  s ię  
w y p a d k i ,  to C h a n g a r n i e r  j e s t  ca łk iem  tak im  m ę ż e m ,  k t ó r y  p o t ra f i  się oprzeć"   ; . . .  I I ,  . . j va,  w u i m  u m m  i i i h i i i i ,  Ł iu ry  p u i r a u  się

orła c z e r w o n e g o  drugiej  k lassy  z liściem d ę b o w e m ; ces. r o s s y j s k ie m u  m a -  z e w n ę t r z n e m u  n a w a ł o w i ,  k t ó r y  w  p o s t ę p o w a n iu  k i e r u j e  się wlasnem sumie-
j o r o w i  i ad j u t a n t o w i  s k r z y d ł o w e m u ,  księciu  M ic h a ło w i  Ł a b a n o w i  R e s t ó w -  n ie m ,  k tó r y  w y t r w a  na d ro d z e  h o n o r u  i obowiązku. W edług naszego
ski e mu  order  S t .  J a n a ;  -  t ud z i e ż  p o b o r c y  K l in n e r to w i  w F r ie d e b e r g u  p o -  zdan ia  istnie  n a w e t  b ra te r sk i  z w ią z e k  w  se rcu  i charakterze pomiędzy p r e -
w s c h e ch n ą  o z n a k ę  h o n o r o w ą .  z y d e n te m  i w y b r a n y m  p rz e z  n iego  n a c z e ln y m  wodzem. Obadwaj odznaczają

B e r l i n ,  d. 2 3 .  az z ie m i  a. iszą do  j e d n e g o  d z ien n ik a  b e r l iń sk ieg o  się  z a s z c z y tn ą  sp o k o jn o śc ią  i o d w a g ą ,  k tó re  nie są w ypływem  ambicyi ale 
t  W ie d n ia  pod  d. 2 0 .  . m. co n a s t ę p u j e ,  o n e g d a j  n a d e s z ły  tu  n o w e  d e p e -  miłości  do  o j c z y z n y  i w z d y c h a o ia  za s ł a w ą .  Dosyć na  tych dowodach ze
s *e z B erlina  do  p. B e rn s  o r  a , j a  o o p o w ie d ź  na n o t ę  z B r e g c n z ,  z aw ic -  C h a n g a r n ie r a  z a m ia ry  p ł y n ą  z n a jc zy s ts ze g o  ź ró d ła  patryotyzmu. C o się— - - ---------- | “ a — — u * j bu M IV.

raj ? cą o d p o w ie d ź  na n o tę  p o d o b n ą  p. R a d o w i tz a ,  P r u s k i  g a b in e t  p r z y w i ę -  
z u je  w ie lk ą  w a g ę  do sw eg o  p r a w a ,  m ieszan ia  się  w s p r a w ę  hesk ą .  Książe  
S c h w a r z e n b e r g  p o z w a la  na t o ,  jeże l i  P r u s y  p r z y s t ą p i ą  do  b u n d e s tag u .  
P. R a d o w i tz  nie b a rd z o  op iera  się  te j  m y ś l i ,  i s ta w a  na d ro d z e  , k tó ra  p ro

ty c z y  p e w n o śc i  w  w y k o n a n i u , to  j e n e r a ł  d o s y ć  da ł  d o w o d ó w .  G d y b y  Pa­
r y ż  miał d o ż y ć  z n ó w  dni w ie lk ic h ,  czego  b ro ń  B o ż e ,  wówczas nie nale­
ża łb y  ani do z b y t  s k w a p l i w y c h ,  ani do  z b y t  o p i e s z a ły c h ,  ani  d o  o b o ję ­
tn y ch .  J e n e r a ł  C h a n g a r n i e r  z aw sze  w sa m  czas n a d e jd z i e ,  k u  zbawieniu
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. i • j  • - o i v i - i  p a * ,  n i u t u c i d i  i i d u ^ i m c i  w  e d i i i  l i j s  u d u e j a z i e ,  k u  z b a w i e o u

ac zi o p o ro z u m ie n ia  się po m ię  zy  sciś e jszy m  i o b sz e rn ie js z y m  z w iąz k ie m  spo łeczn o śc i .  W s z a k ż e  j e n e r a ł  C h a n g a r n i e r  otrzymał dowództwo od Ludwi 
niem ieck im  S . , ! , .  k ro  b a w a rs k i  h ier™  , ___ J °  Jniemieckim.  S ą d z ą ,  źe król  bawars ki  bierze  na s iebie  p o ś r e d n i c t w o , ab y  
P r u s s y  z A u s t r y ą  całkiem p o g o d z i ć  w s w a r a c h  o r ó ż ne  zdania pol i t yc z ne .

F r a n c y a.
P a r y ż ,  2 0  Haźdz. — L u d w .  N ap o leo n  nap isa ł  list do k ró la  L.eopolda, 

w  k tó r y m  s w ó j  sm u tek  w y r a ż a  z p o w o d u  śm ierc i  je g o  ż o n y .
Minister o ś w i e c e n i a  w y d a ł  do w s z y s t k i c h  r e k t o r ó w  ro sp o r z ąd z e ni e .  

aż e by  ści śle d o c h o d z i l i ,  czy l i  sk ł a da ją c y  e gz ami na na bakulaureat  pos iadają  
g r u n t o w n e  w i ad o m o ś c i .  W  ost atni ch  b o w i e m  czasach t y l e  wk r a d ł o  s ię  n a d ­
u ż y ć  po zakładach n a u k o w y c h ,  iż zg łaszal i  s ię  na e gz amin a m ł o d z i e ń c y  w y -  
uczeni  po zakładach p r y w a t n y c h ,  które  t y l ko  za cel  sobie  p o ł o ż y ł y ,  p r z y ­
s p o s o b i e n i e  m ł o d z i e ż y  do p e w n y c h  o d p o w i e d z i ,  na za py t a ni a  z w y k ł e  p o d ­
czas  e g z a m i n ó w , nie tro szc zą c  s ię  by naj mni e j  o g r u n t o w n e  wi ad o mo śc i .

W c i ą ż  u t r z y m u j e  się p o g ło sk a ,  źe t rze ch  m in i s t r ó w  w y s tą p i  z g a b in e tu  
p rz ed  zag a jen iem  p o s ied zeń  zg ro m a d ze n ia  n a r o d o w e g o .

B o n a p a r ty ś c i  s t r a s z ą  z n ó w  o k r o p n e m i  sp rz y s ię ż e n ia m i  ca ły  ś w ia t  lian 
d lo w y .  P a t r i e  m ó w i  w  ogó ln ik ach  o w ie lk im  sp i sk u  k o m u n is ty c z n y m ,
0 k t ó r y m  d o n io s ła  jć j  p e w n a  e u ro p e j sk a  kance la r ia .  S p ise k  ten  ma sie 
rośc iągać  po całej  E u r o p ie  i d ą ż y  do  w y m o r d o w a n i a  w s z y s tk ic h  m o n a r c h ó w
1 n iep rz y ja c ió ł  k o m u n i s t ó w ,  a w szczególności  B o n a p a r t y s t ó w ,  a za go d ło  
ł) rz y j ą ł :  bez l i to śc i ,  bez  m i ło s i e r d z i a !  J e d e n  z n iem ieck ich  p r z y w ó d z c ó w  
teg °  sp isk u  miał p o w ie d z ie ć :  nic b ęd z iem y  p rzeb aczać  n ik o m u  na p o lu  bo ju .  
a n a w e t  n a jd r o ż s z y c h  n a sz y ch  p rz y ja c ió ł  w y g u b im y ,  jeże l i  nie zechcą  bez- 
' v ą r u n k o w y m i  zostać  k o m u n is ta m i .  U n i o n  ty m  b a śn io m  n ie w ie r z y  i p o ­
w iada  i ro n ic zn ie :  d o b rz e  się  s t a ł o ,  iż o d k r y t o  ten s p i s e k ,  r z ą d  ty m  ła tw ie j

ka N ap o leo n a  B o n a p a r tc g o .  J e g o  h o n o r  je s t  nam  r ę k o jm ią  j e g o  p o s t ę p o w a ­
nia. P r e z y d e n t  rzp l te j  i C h a n g a rn ie r ,  są  w  u c zu c iach  i n ieb e zp ie cz eń s tw ie  
so l id a rn y m i .  Nie w a h a m y  się p rz e to  o ś w ia d c z y ć ,  że  j e n e r a ł  C h a n g a rn ie r ,  
k tó r y  j u ż  nie raz  w y ś w i a d c z y ł  p r z y s łu g i ,  p o p ie ra ć  będzie  s i ln ie  p r e z y d e n ta  
r z e c zy p o sp o l i te j  w ocalen iu  F r a n c y i ,  sp o łeczn o śc i  i całej  cy w i l iz ac y i .

D eb a ty  z a p o w ia d a j ą  w y jśc ie  w ty m  r o k u d w ó c h  d z i e ł G u i z o t a :  1 )  M o n k ,  
u p ad ek  rz e c z y p o s p o l i t e j  i p r z y w r ó c e n i e  m o n a rc h i i  w A n g l i i  r.  1 6 6 0 . i W a -  
s y n g t o n ,  z a p r o w a d z e n ie  rz ec zy p o s p o l i t e j  p ó łn o c n o a m e r y k a ń s k ie j .

A r t y k u ł  C o n s t i t u t i o n n e l a  o j e n e ra le  C h a n g a rn ie rz e  j e s t  n o w y m  
u s tę p em  w dz ien n e j  k ro n ice .  E lize jsk i  pa łac  nie j e s t  z a d o w o l o n y  z a g a d k o -  
wern m ilczen iem  j e n e r a ł a ,  n e u t r a ln e m  z a c h o w a n ie m  się  w  o bec  s t r o n n ic tw ,  
dla tego  s ta ra  się  z u b ocza  sk ło n ić  go  do o św ia d c ze n ia  za p rz e d łu ż e n ie m  p r e ­
z y d e n t u r y ,  w n a d z ie i ,  że  p r z y k ła d  j e n e r a ł a  p o c ią g n ie  z n a c z n ą  część  p u b l i ­
czności  i z g ro m a d ze n ia  n a r o d o w e g o .  E l iz eu m  o św ia d c za  p rz e z  u s ta  V e r o n a ,  
j e n e r a ło w i  C h a n g a r n i c r o w i , że znać  się  chce do  w s z y s tk i c h  ofiar,  a n a w e t  
do o d d a len ia  j e n e r a ł a  d ’H a u t p o u l a ,  b y le  on  z s w e j  s t r o n y  p o p ie r a ł  e lizejskie  
zam ia ry .  Nie j e s t  a toli  p e w n e m  e l i z e u m ,  c z y  to u c z y n i  j e n e r a ł ,  dla  tego  
p r z y p o m in a  m u ,  ze  b y ł o b y  sp lam ien iem  h o n o r u ,  g d y b y  nie szed ł  d r o g ą  
w s p ó ln ą  z p r e z y d e n te m .  T a k  p o w s z e c h u ie  t łu m a c z ą  a r t y k u ł  V e r o n a ,  k t ó r y  
n ied o s y ć  su b te ln ie  u k r y ł  n ie d o w ie rz a n ia  elizejskiego p a łacu  C h a n g a r n i e r o w i .  
J e n e r a ł  z im no  p r z y j ą ł  te p o d k a d za n ia  j e m u  i milczy. V e r o n  chybił w ięc ,  
jeżel i  chciał  go  zm us ić  do  j a k o w e g o  ośw iad czen ia .  Z  tego  p o w o d u  też  z a ­
gorza l i  b o n a p a r ty śc i  g a n ią  a r ty k u ł  C o n s t i t u t i o n n e l a ,  mówiąc, że nie- 
d o b i tn ie  sk reś l i ł  z a p y t a n i e :  c zy  z a ,  czy  p r z e c iw  p r e z y d e n to w i  chce się
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o ś w i a d c z a ć .  J a k k o l w i e k  b ą d ź ,  d o t ą d  p r z y n a j m n i e j  nie o d p o w i e d z i a ł  j e n e r a ł  
na  de l i ka tne  z a p y t a n i e  i j e s t  j a k  b y ł  s f i nxe m u i eo d g a d u i o n y m  przyszłości ,  
Co g o r s z a ,  p r z ez  p o d s u w a n i e  m u  z a p y t a n i a ,  stał  się j ene ra ł  j eszcze  w y -  
da tn i e j szą  o s ob ą  w o b e c n y c h  czasach.  Nie dz iw  p r ze t o ,  że A s s e m b l e e  
N a t i o n a l e  p o p ie ra j ą c a  d y k t a t u r ę  C h a n g a r n i e r a , dziś  g ł ośn i ej  t r y u m f u j e  
i ogłasza  go ,  za n a j w y ż s z e g o  sęd z ie go  p r z ys z ł o śc i  F r a n c y i .

Br ak  z w i e r z y n y  w , t y m  r o k u  okaza ł  się t akże i we  F r a n c y i  z tą  ty lko  
r ó ż n i c ą ,  że co u nas  w y t ę p i ł a  z i m a ,  t am pr z ec iw ni e  sieci.  W  j e d n y m  b o ­
w i e m  z d e p a r t a m e n t ó w  o d k r y t o ,  że n i ez mie rna  i lość p t a s t w a  t y l k o  t y m  s p o ­
so be m w y g u b i o n a  zosta ła .  Z a b ó j c z y  z w y c z a j  w y ł a w i a n i a  m ia n owi c ie  k u r o -  
p a t e w  s i e c i ą ,  p r a w i e  ws zę dz i e  się z a k r a d ł ;  j es t  to p r a w d z i w a  klęska tak dla 
m y ś l i w y c h  j a k o  tez  i s amego  p t as t w a ,  D l a  zap ob i eż en ia  t em u wi e l u  z t a ­
m e c z n y c h  właściciel i  z iemskich  w y z n a c z y ł o  z naczne  n a g r o d y ,  za ujęc ie  lub 
w s k a z a n i e  takich ł o w i - p t a s z k ó w .

A n g l i a .
L o n d y n ,  2 0 .  P a ź dz ie rn i ka .  — S ł o w a  pa pie ża  p r z y  z a m i a n o w a n i u  

k a r d y n a ł a  W i s e m a n a  w y r z e c z o n e  s p o w o d o w a ł y  g a ze t ę  T i m e s  do z a p o w i e  
d z e n i a ,  że w y s t ą p i  z o p o z y c y ą ,  g d y b y  ks i ęży  katol i ckich w i nteres ie  p a ­
p i e s t w a  do Angl i i  w y s ł a ć  mia no .  N i c z b y w a  t am p r z y t e m  na c ie rpk ic h  u w a ­
g a ch  w z g l ę d e m  s łabości  r z ą d ó w  p ap iesk i ch  we  w ł a s n y m  k ra ju .  Dz i en n ik  
G l o b e  zaś  n i e p r z y w i ę z u j e  do  r ze cz y  tej ż ad ne g o  znaczenia .  — W e d ł u g  
G l o b  a P iue l l i  w y j e c h a ł  z R z y m u ,  p o r o z u m i a w s z y  się w p r z ó d y  z mi ni s t re m 
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  i p r z e k o n a w s z y  s i ę ,  że d ł uż s ze  t amże  p r z e b y w a n i e  k o ­
r zy śc i  ż ad n e j  u i ep r zy n ie s ie .  P o d  czas o d w i e d z i u  dla p o ż eg na n i a  się  z ka r  
k a r d y n a ł e m  Ant on el l i in  p o w i e d z i a ł ,  iż ma n a d z i e j ę ,  że u k ł a d y  późnie j sze  
p o m y ś l n i e j  w y p a d n ą ,  s k o r o  się t y l k o  d w ó r  r z y m s k i  d ok ła dn i e j  p r z e ko n a  
o n i e u ź y t e c zn o śc i  p o s t ę p o w a n i a  s w e g o ,  p r z y c z e m  ma o p i n i ą  E u r o p y  całej 
p r z e c i w  sobie .  — Ka to l i cy  i r l an ds cy  w ida ć  n i e w y p r o w a d z a j ą  z a d r es u  s y n o ­
da lnego ,  d o t y c z ą c e g o  tak n a z w a n y c h  k o l e g i ó w  b e z b o ż n y c h ,  w n i o s k u  t a­
k i eg o,  a b y  im k o r z y s t a n i e  z t y c h  z a k ł a d ó w  mia ło  b y ć  za ko za nem.  W e d ł u g  
d z i e nn i k a  E v e n i n g  P o s t  i m m a t r i k u l o w a ł o  się w  k ol eg i um król .  w Cork  
dnia  1 2 .  m.  b. 4 7  s t u d e n t ó w ,  k t ó r z y  co do w y z n a n i a  tak dz ie l ą :  3 0  k a t o ­
l i k ó w ,  1 2  a n g l i k a n ó w ,  4  m e t o d y s t ó w  i 1 p r e s b y t e r i a n i n .  P r z e d  rokicin 
p r z y  o t w a r c i u  ko l eg iu m w y n o s i ł a  l iczba w s t ę p u j ą c y c h  w ogóle  3 f l ,  p o mi ę  
t y m i  2 0  k a t o l i kó w.  P o m i ę d z y  n o w o  p r z y b y ł y m i  s t u d e n t a m i  jes t  k i l k u n a ­
s t u  bl isko s p o k r e w n i o n y c h  z k s i ę ż m i ,  o dz n a c z a j ą c y m i  się g o r l i w o ś c i ą  i na-  
boż no śc ią .  — D w ó r  p r z y w d z i e w a  ż a ł o b ę  aż  do  1 0 .  L i s to pa d a  z p o w o d u  
śmierc i  k r ó l o w e j  belgi j skiej .  — Dz ienn ik  S p e c t a t o r  z w r a c a  na to  u w a g ę ,  
ze k r o l o w a ,  j a d ą c  z p o w r o t e m  do O s b o r n e ,  ki lka  g odz in  t y lk o  z a t r z y m a ł a  
s i ę  w  E d y n b u r g u  i że p r z y  tej  s po s o b n o ś c i  w  s t o l i c y  S z k o c y i  nie  b y ł o  ż a ­

d n e g o  p r z y j ę c i a  pub l i cz neg o u d w o r u .  »Zachodzi  tu  p y t a n i e ,  p o w i a d a  ó w  
d z i e n n i k ,  c zy  w s t r z y m y w a n i e  się t a k o w e  j es t  p o l i t y cz ne m.  K r ó l o w a  za ­
c h o w a  s w o j ą  p o p u l a r n o ś ć  d o t y c h c z a s o w ą ,  j ak  d ł u g o  r z ą d  d o b r y  z p e w n ą  
ł a t w o ś c i ą  p r z y s t ę p u  do b l a s k u  obecnośc i  k i ó l e w s k i e j  ł ą c zy ć  się  będzie.  
T r z y m a n i e  s ię  zdała  od l u du  z n i w e c z y ł o  p o p u l a r n o ś ć  n i e j e dn eg o  m o n a r c h y ,  
p o m i ę d z y  t y m i  k i lku  z familii  k r ó l o w e j  W i k t o r y i , i b yć  mo że  b ł ą d  t en naj  
wi ę ce j  p r z y c z y n i ł  się do  odjęc ia  J e r z e m u  IV.  p r z y c h y l n o ś c i  p o m i ę d z y  m i e ­
s z k ań ca mi .  L u b o  rzecz ta d o s y ć  p o sp o l i t ą  w y g l ą d a ,  z as ł u g u j e  j e d n a k  wc i ąż  
j e s zc ze  na u w a gę . n  — Ni ema  w ą t p l i w o ś c i ,  że w t y m  wz gl ęd zie  s ą  zdania  
w  Ang l i i  b a r d z o  pod zie lone .

Z n a j d u j e m y  w dz ie n n i k ac h  u r z ę d o w y  w y k a z  na r ok  i ć w i e r ć r o c z e , koń  
czące  się  1 0 .  P a ź dz ie rn i ka .  — J e s t  on  b a r d zo  z a d a w a l n i a j ą c y ; p r a c a ,  k o n -  

s u ro pe y a  i b o g a c t w o  u c z y n i ł y  z n ak o m i t e  p o s t ę p y  i r ok  1 8 5 0 .  w całej  E u r o ­
pie  n i e z b y t  ś w i e t n y ,  dla Angl i i  j es t  r o k i e m  n a d z w y c z a j n e j  p om yś lu oś c i .  
W  p o r ó w n a n i u  z r o k i e m  1 8 4 0 ,  d o c hó d  n a  r ok  1 8 5 0 .  p od a je  p r z e  w y ż k ę  
1 6 , 1 3 6 , 8 7 5  f r . ;  j es t  to niemal  p o t r ó j n y  w z r o s t  p r z y b u l k u  z es z ł o r ocz nego .  
W  w y k a z i e  p r z e w y ż k i  n a s t ę p n e  ga łęzie  p r z e d s t a w i a j ą  s i ę :  p od a t ek  k o n ­
s u m p c y j n y ,  c ł o ,  d o b r a  k o r o n n e  i tak z w a n e  A s s e s s e d  t a x e s .  W  d o ­
c hodz i e  ze s t ępia  z n a j d u j e m y  umnie j szen i e.  W  o g ł o s z o n y m  p r zez  dz ienni ki  
angie l skie  w y k a z i e , u de r z a  s z cz e g ó l n i e j , iż sam p oda te k  k o n s u m p c y j n y  p r z e ­
w y ż s z y ł  z e s z ł o r o c z n y  d o c h ó d  z tej  gałęzi  o 1 3 , 2 7 9 , 6 5 0  fr.  R e z u l t a t  ten 
j e s t  n a j w i ę k s z ą  p o c ł i w a ł ą  dla s i r  R o b e r t a  P ce la  i o b j a w e m  d o b r e g o  b y t u ,  
k t ó r y  j e s t  s k u t k i e m  j e g o  r e f o r m y  h a n d l o w e j .

Rz ec z  n a t u r a l n a ,  że t y c h  m i an o wi c i e  p r z e d m i o t ó w  z w i ę k s z y ł a  się  ko n 
s t i m p c y a ,  od  k t ó r y c h  p o d a t ek  z m n i e j s z o n o  l u b  u s u n i ę t o ,  j a k o  t o :  wi n o ,  
h e r b a t a ,  p a p i e r ,  m y d ł o  i i nn e  a r t y k u ł y  z b y t k u  l ub  p i e r w s z e j  p o t r z e b y .  
Z a s ł u g u j e  t akże  na u w a g ę  w z r o s t  d o c h o d u  od cła.  P r z e d m i o t y  p o ż y w i e n i a ,  
j a k  n p .  m i ę s o ,  j a j a ,  m a s ł o ,  s e r  p r z y b y w a j ą  d o  An gl i i  ze ws zys tk ic l i  s t r ou ,  
p o d o b n i e ż  z wi e r z ę t a  ż y w e ,  k t ó r y c h  p r z y w ó z  j e s t  w o l n y  od czasu  r e f o r m y  
s i r  R o b e r t a  Peela.

J e d y n e  p r z e d m i o t y ,  k t ó r y c h  w z r e s t  w t y m  s a m y m  p o s t ę p i e  się  nie z w i ę ­
k s z y ł ,  s ą :  k a w a ,  c u k i e r ,  s p i r y t u s .  Co się  t y c z y  k a w y ,  zmn ie j s ze ni e  to 
b a r d z o  z n a c z n e ,  dz ie je  się k o sz t em  p r z e w o z u  z a g r a n i c z n e g o ,  a wy j a ś n i a  
p o s t ę p e m  h a n d l u  c y k o r y i ,  m i m o  p o w s z e c h n y c h  i s ł u s z n y c h  r e k l a ma c y i ,  j ak i e  
w y w o ł u j e  s z k a r a d n a  ta i n i e z d r o w a  ra ięszani na .  P o r ó w n a n i e  o s t a tn i ego  
ć w i e r ć r o c z a  z o d p o w i e d n i e m , nie w y k a z u j e  tak s z c z ę ś l iw y ch  r e z u l t a t ó w  
i o r g a n a  p r o t e k e y o n i s t ó w  u d e r z a j ą  z a ra z  na to zmni e j sze ni e  mał o wa żn e  
i ł a t w e  do  w yt ł ó m a c z e n i a .  P o n i e w a ż  s tępę!  m a  b y ć  z n i es io ny  z dnia 1 0 .  
b.  m.  z a t em w os t a t n i ch  czasach c ze k a n o  z w s zy s tk i e r a i  u m o w a m i ,  k t ó r e  nie-

c i e r p i a l y  z w ł o k i ,  co s p r a w i ł o  z mn ie j s zen ie  1 7 9 , 7 1 9  fr.  K o n s u m p c y a  s p i ­
r y t u s u  z w i ę k s z o n a  zesz ł ego  r o k u  w czasie c h o le r y ,  p o w r ó c i ł a  do  s t a nu  n o r ­
m a l n e g o ,  a z r es z t ą  w z r o s t  tej k o n s u i n p c y i  j e s t  d o w o d e m  raczej  u pa d a j ą c e g o ,  
niżel i  w z ma g a j ą c e g o  się d o br e g o  b y t u  l udnośc i .

W  t y c h  d ni ac h  wesz ł o  w w y k o n a n i e  n o w e  p r a w o  s t e m p l o w e ,  k t ó re  
z mni e j s za  wielce  o p ł a t y  od akt  u r z ę d o w y c h ,  k o n t r a k t ó w  i td.  W i e l e  d o k u -  
i n e u t ó w  w s t r z y m a n o  w ost a tn i ch  t y g o d n i a c h ,  c ze kaj ąc  n o w e g o  p r a w a  i dziś 
u r z ę d n i c y  s t e m p l o w i  nie maj ą  dość  r ąk  do  s t e m p l o w a n i a  p r z e d s t a w i a n y c h  im 
a k t ,  j a k k o l w i e k  l iczbę b i u r  p o w i ę k s z o n o ,  i j a k k o l w i e k  od 9 e j  r a n o  do 9e j  
w i ec z o r e m  p r a cu j ą .  W  z es z ły m t y g o d n i u  p r z y ł o ż o n o  2 5 0 , 0 0 0  do 3 0 0 . 0 0 0  
stempl i .

M o r n i n g  C h r o n i c i e  ogłasza  a r t y k u ł  w  j ę z y k a c h  a n g i e l s k i m ,  n ie ­
mieckim i f r a n c u s k i m ,  o w y s t a w i e ;  c z y t a m y  w  n i m :  »Prace  ok o ło  b u d y n ­
ku  w y s t a w y  p o s t ę p u j ą  n a p r z ó d  w s p o s ób  n a d e r  z a d a w a l n i a j ą c y ,  i w  c iągu 
bieżącego t y g o d n i a  f u n da m e n ta  b ę dą  p o ł o żo ne .  S p o d z i e w a j ą  się t e ż ,  iż 
p o d s t a w y  k o l u m n  b ę d ą  do tej  p o r y  uk ońc zo ne .  K o l u m n y  s k ł a d a j ą  się z części  
ł ą c z o n y c h  p o d o b n i e  j a k  w te leskopach.  P a x t o n ,  ge ni a l ny  a rch i tek  w  o b ­
sz er ni e j  m o w i e ,  mianej  w D e r b y ,  o b j a w i ł  n a d z i e j ę ,  że tak pod  w z g l ęd e m 
s t o s o w n e g o  u r z ą d z e n i a  i t r w a ło ś c i  b u d y n k u , może  dać na jba rd zi e j  z ada wa ł*  
n i aj ące  z ap e wn i en i a .  B u d y n e k  będzie  b a r d zo  w i d n y ,  by  j e d n a k  p r o m ie n ie  
s ło ńc a  z b y t  wie lk iego g o r ą ca  nie z r z ą d z a ł y ,  r ó w n i e  j ak  dla o c h r o n y  oki en  
od g r a d u , r oz ci ąga ć  b ę dą  p rz ed  nimi  z a s ł o n y  z p ł ó t n a  na n a m i o t y  u ż y w a n e g o .

N a d e s z ł y  tu  j u ż  p i e r w s z e  p r z y s y ł k i  ze s t a łego l ądu  na wi e l ką  w y s t a w ę  
r o k u  p r z y s z ł e g o ;  p a r o s t a t e k  N e p t u n ,  p r z y w i ó z ł  z St .  P e t e r s b u r g a  9 8  pak.  
Aż  do  u k oń c z e n i a  g m a c h u  na  w y s t a w ę  p r ze z n a c z o n e g o  p r z e d m i o t y  te z acho-  
w a n e m i  b ę d ą  w m a g a z y n a c h  d o k u  K a t a r z y n y .  T e n ż e  sa m p a r o s t a t e k  p r z y ­
wi ó z ł  d o n i e s i e n i e ,  że r ó w n i e  wielki  t r a n s p o r t  w  k r ót ce  z S t .  P e t e r s b u r g a  
p r z y s ł a n y m  tu zos tanie .  D a m y  l o n d y ń s k i e  po d k i e r u n k i e m  ż o n y  lo rda  ina- 
j o r a  w y p r a c u j ą  na w y s t a w ę  wielki  d y w a n  d ł ugośc i  3 0  s t óp ,  sze rokośc i  2 0  
m a j ą c y ;  l iczyć on będzie  1 5 9  k w a d r a t ó w .  I n n y  d y w a n  o l b r z y m i c h  r o z m i a ­
r ó w ,  ma b y ć  t akże  w y p r a c o w a n y m  p r z e z  d a m y  p o d  k i e r u n k i e m  pa ni  P u r ­
cell.  — W  dni u 1. G r u d n i a  u r z ą d z a j ą  w Cap w y s t a w ę  w y r o b ó w  i p ł o d ó w  
tej  ko lo ni i ;  p r z e d m i o t y  o t r z y m u j ą c e  pr e mi a  w y s l a n e m i  z o s t an ą  na w y s t a w ę  
l on dy ń sKą .  K om i t e t  w y g o t o w a ł  l istę p r z e d m i o t ó w  n a j s t o s o w n i e j s z y c h  dla 
w y s t a w y  l o n d y ń s k i e j ,  j a k :  w e ł n a ,  p sz e n i c a ,  m ą k a , b a w e ł n a , i n d y g o ,  n a ­
s i ona  o le i s t e ,  s u s z o n e  o w o c e ,  d r z e w a  k o l o n i a l n e ,  w y p r a w i o n e  s k ó r y ,  m i ­
n e r a ł y ,  s t r us i e  p i ó r a ,  w o s k  r o ś l i n u y ,  a l o e s ,  g u m y ,  r o ś l in y  m e d yc zn e ,  m o ­
dele w o z o w ,  p ł u g ó w ,  n ar zę d z i  i p r z e d m i o t ó w  p r z ez  k a f r ó w  u ż y w a n y c h  i td.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  1 8 .  Pa źd zi e r n i ka .  — Mi n i s t e r  w o j n y  d on o s i  o kó ln ik i e m w s z y ­

s t k i m k a p i t a n o m  j e n e r a l n y m  o z w o ł a n i u  k o r t e z ó w  na  dz ień  3 1 .  P a ź d z i e r n i k a  
i poleca i m ,  a b y  s e n a t o r o m  i d e p u t o w a n y m  p a s z p o r t y  p o t r z e b u e  wy da l i .  —  
N o w y  j e n e r a ł  k a p i t a n  M a d r y t u ,  N o z a g a r r e y ,  p r z y b y ł  t u  dnia  1 3 .  p ó ź n o  
w i e cz o re m.  M i m o  tego że przes i leni e  m i n i s t e r s t w a  j u ż  p r z es z ło ,  u ie po c ią ga ją  
d o  siebie p a p i e r y  r z ą d o w e .

W ł o c h y .
T u r y n ,  d.  t 4 .  P a ź dz ie rn i ka .  — K i l k u n a s t u  d e p u t o w a n y c h  s t r o n y  l ewej  

zgo dz i ł o  się  na o b ó r  p rezesa  i zby,  i k a n d y d a t a  m i n i s t e r y a l n eg o ,  B u o n c a m p a g n i ,  

na  t o  p r zez nac zy l i .  D e p u t o w a n y  t e n ,  j a k  z p e w n o ś c i ą  z a r ę c z a j ą ,  miał  
p o d o b n o  w  mie j sce  min i s t ra  M a m el i ,  o bj ąć  t ekę  m i n i s t e r s t w a  o świ ec en ia  
p u b l i c z n e g o ;  ale z mi a n ę  o w ą  w m i n i s t e r s t w i e  o d ł o ż o n o  p o d o b n o  aż  do  chwi l i  
w y b r a n i a  p re ze sa .  — W  Onegl ia  k a p u c y n  j ed e n  mia ł  k a z a u i e .  w  k t ó r e m  
p o w s t a w a ł  na  r z ą d ,  i w z y w a ł  l ud d o  p o w s t a n i a  k u  o b r o n i e  rel igi .  W  s k u ­
tek t ego w y t o c z o n o  m u  p roc es  k r y m i n a l n y .

G e n u a ,  1 5 .  P a ź dz ie rn i ka .  —  D z i e n n i k  w y c h o d z ą c y  t u ta j  , C a t o l i c o ,  
p o t w i e r d z a  doni es ien i e  d a w n i e j s z e , że Pinel l i  nie d o b r o w o l n i e  R z y m  o puśc i ł ,  
ale że m u  p a s z p o r t  j e g o  p r z y s ł a n o .

L i  w o r n o ,  d.  1 4 .  P a ź dz ie rn i ka .  — P a r o w e  f re ga t y  angie l skie  Sp i t f u l  
i Mi ss is ip i  p r z y p ł y n ę ł y  tu z S p ez y i .

Z  F l o r e n c y i  d o n o s z ą  p o d  1 2  in. b . , że t am u m a r ł  K o d r i g o  Pagl ie r i ,  
m a rk i z  z \  i l l a lba ,  p a r  S y c y l i i ,  k t ó r y  z p o w o d u  u dz ia łu  w pa r l ame nc ie  s y ­
c y l i j s k i m ,  n iechcą  się w y s t a w i ć  na  p r z e ś l a d o w a n i a  r z ą d u  neapo l i ta ńsk i ego ,  
s z u k a ł  w F l o r e n c y i  p r z y t u ł k u .

P a p i eż  m o c n o  p o d o b n o  o b r a ż o n y  na  p o s t ę p o w a n i e  r z ą d u  p i em on t s k i e g o  
p r z e c i w  a r c y b i s k u p o m  w Kagl ia r i  i T u r y n i e .  J e że l i  na o s t a t n i ą  n o t ę  r z ą d u  
p a p i e s k i e g o ,  k t ó r a  f o r m al n e  u l t i m a t u m  z a w i e r a ,  n ie na s tą p i  o d p o w i e d ź  zado-  
w a l n i a j ą c a ,  w t e d y  r z ą d  r z y m s k i  z e r w i e  s t os un k i  s w o j e  z d w o r e m  p i e m o n t -  
sk i m.  P o n i e w a ż  o p r ó c z  t ego p r z e d m i o t  ten j es t  t akże  d u c h o w n y m ,  p r z e t o  
k u r y a  r z y m s k a  p o w i n n a b y  u j r ze ć  się w koni ecznośc i  r zu ce ni a  k l ą t w y  na 
w ł a d z e  p i em o n t s k i e ,  k t ó r e  w y r o k i  o w e  w y r z e k ł y .  W  F l o r e n c y i  w s p o m i -  
n a ją  z n o w  o p r o j ekc ie  p r z y w r ó c e n i a  z a k o n u  k a w a l e r ó w  mal tańsk ich .  B a wi  
t u ta j  p o d o b n o  jaki ś  a je n t  d y p l o m a t y c z n y ,  m a j ą c y  p o l ec en i e ,  z bie ran i a  w e  
W ł o s z e c h  c z ł o n k ó w  do  t ego z a k o n u ,  k t ó r y  ina o t r z y m a ć  o r g a n i z a c y ą  po l i ­
t y c z n o  w o j s k o w ą .  Z n a n y  h ra bi a  Ors in i  j e s t  p o d o b n o  g ł ó w n y m  my śl i  tej  
a g i t a to r em.

R z y m .  — Na k o n s y s t o r z u  r z y m s k i m  z 3 0 .  W r z e ś n i a ,  na  k t ó r y m  t y l u  
k a r d y n a ł ó w  m i a n o w a n o ,  o t r z y m a ł  t akże  j a k o  s u f f r a g a n ,  b i s k u p s t w o  i n  p a r ­
t i  b u s  k s i ąd z  D e k o w s k i  w C h e łm n i e  w P r u s a c h  z achodnich .
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W i e d e n ,  d. 2 0  Października.  — Gubernator  cywilny  i wo j skowy  
W ie d n i a  w y d a ł ,  w. skut ek n iedawno  puszczonej pogłoski  o nakazanych 
ruchach wojska do Niemiec,  rozporządzeni e ,  aby dzienniki j edyni e  z awia ­
domienia u rzędowe w tym względzie ogłaszały;  redaktorowie  wbrew temu 
pos tanowieniu  działający poraź p ie rwszy  i drugi  ulegną karze pieniężnej  od 
1 0 0  do 2 0 0  z ło tych ,  za trzecim zaś razem odejmie się im pozwolenie  w y .  
dawania  dziennika.  W  skutek śledztwa w tym względzie wytoczonego,  
został  redaktor  pisma S o  I d a t e n f r e  u n d i ajent Mayer  na karę u s t auo-  
wioną  skazany.  Podobnież r ządo wy  ajent wo jskowy  Dembscher  odebrał  
sobie życie wys t r za łem z pistoletu.  — Tymczasem inny ko responden t  tak 
zdarzenie owo  opisuje.  Ajent  minis ters twa wojny  Dembscher ,  chciał sobie 
życie  odebrać,  lecz kula tylko szczękę strzaskała i zęby p o w y ry w a ła  i w karku 
utknęła .  T rzech  s ł awnych  dok to rów  nim się zajęło i ma nadzie ję ,  iż go 
u t r zyma  przy  życ iu ,  gdyż mlecz nie jest  naruszonym.  Podania  względem 
p o w o d ó w ,  jakie tego majętnego i na szacownem s t anowi sku  żyjącego męża 
do tak gwa ł townego  kroku skłonić mogły,  są tylko na domysłach uzasadnio­
n e ,  które częstokroć na śmieszność zakrawają.  Najpodobniejszem do 
p r a w d y  jest  j ed nak ,  że ten nieszczęśl iwy przez niektóre domy handlowe dał 
się użyć  do celów g ie łdowych ,  a mianowicie po waga nazwiska jego udzielić 
miała do tego stopnia wiarogodności  owej  fałszywej  pogłosce ,  o wkroczeniu 
wojska cesarskiego do Bawaryi  i Saksoni i ,  iż na świat  pieniężny padł  po 
strach pauiczny,  p rzy  k tó rym w 4 8  godzinach miliony st racone zostały.  
S u ro w o ś ć  ministra wo jny ,  k tóry na pods t ępy takowe okiem obojętnem pa ­
trzeć n iepowinien,  p rzes t raszyły  zapewne tak dalece Deinbschcra,  iż zawczc 
śnie chwyc ił  za pistolet. W  najpomyślniejszym przypadku  powini enby być 
oddany pod sąd wo jenny  z j  zatajenie broni.  —  Z s t rony aust ryackiej  sp o ­
dziewają się z pewnoś c i ą ,  że ratylikacya pokoju z s t rony związku ( j ak  peł­
nomocnicy frankfur t scy oświadczaj ą)  jest  p ie rwszym k rok i em,  dla p r zy go ­
towania  za wierzy telnienia posła rossyjskiego przy  bundestag!) aus t ryackim.  
Dla drugiego k roku  każe wojskowa kancelarya centralna w Wiedn iu  komp le ­
towania dokładne pu łk ów  uskuteczniać,  oddziały żandarmeryi  (dla bezpie­
czeństwa podczas nieobecności wojska)  do zupełności  dop ro wa dz i ć ,  i na 
wszelkie nieprzewidziane wypadki  wszystkie ważniejsze s t anowi ska  wewnąt z  
kra ju wzmocnić.  Nader  ciężkim w tym względzie hamulcem jest  brak p i e ­
niędzy,  i dotkl iwy stosunek z Sardyni ą .  -  Cesarz w p rzysz łym tygodniu 
z pewnością  wyjedzie  do W a r s z a w y .  Hr. lYlonteciiculi uda się za kilka 
dni  na posadę  swoję  do W i o c h .  Poseł  p ru s k i ,  hrabia Be rns to r f  znów 
tutaj  p r zyby ł .

M y  F r a n c i s z e k  J o z e f ] ,  itd. i tJ.  itd. Na wniosek naszej rady  mi- 
nis teryalnej  odnośnie do §. 8 7 .  konstytucyi  pańs twa,  postanowi l i śmy i sta 
nowiemy ,  że p r zy  indemnizacyi kapitału we wszystkich zniesionych lub 
zamienić się mających s t osunkach ,  w skutku pr zeprowadzeni a uwolnienia 
g ru n t o w e g o ,  według nas t ępujących zasad pos t ępować należy:

§. 1 .  W  każdym kra ju ko ronnym ustanawia się o sobny fundusz  inde- 
mnizacyjny dla pokrycia  indemnizacyi  kap i t a łu ,  we wszystkich stosunkach 
znies ionych lub znieść się ma j ących ,  wskutku  p rzep rowadzen ia  uwolnienia 
g run towego .

§.  2 .  ł*undusz ten powst an i e :  a )  z w y p ła t ,  które obowiązani  składać 
mają na mocy wydanych  pr aw  i przepi sów oznaczających udział p r z ypada ­
jący  na nich w indemnizacyi  dla up rawn ionych  do t ako we j ;  b) z funduszów 
k rajow ych , które  w pojedynczych krajach ko ronnych  przeznaczone są na 
rzecz wspomnionej  indemnizacyi ;  c) z dopłat  poda tkowych  i innych daniu,  
k tó re  w różnych  krajah ko ronnych w pow yższym celu na drodze legalnej 
rozpisane i ściągnięte zos t aną;  d)  z snmm przez skarb pańs twa  na w y k o ­
nanie uwolnienia  g run towego  fo r s z u so w a n y ch ; e) z snmm które  skarb p ań ­
stw a płacić ma do funduszu indemnizacyjnego wskutek indemnizacyi  bezpo 
średnio go t yczące j ,  za niektóre  rodzaje należytości  ze zmiany w y p ł y ­
w ających.

§• 3- P r z y  wypłacie  indemnizacyi  za zniesione powinności  urbaryalne 
i dziesięcinne,  ważność p r aw  wierzycieli  hipot ecznych ma być w sposób 
obeenem rozporządzeniem przepisany,  uznana i zastrzeżona.

§ . 4 .  W  miarę jak pos t ępować  będzie p rzyznawan ie  kapi ta łów inde- 
mn izacyjnych i r e l u i cy j nyc h , z zast rzeżeniem terminu sześćdziesięciodnio- 
w ego do zgłaszania się z innemi p r e t ensyami ,  w zywan i  być mają przez 
instaneye realne d ó b r ,  z którerai wiąże się p r aw o  do powinności  znies ionych 
lub  zamienić się ma j ących,  wszyscy,  k tó rym s łuży p r aw o  hipoteczne na 
dobrach, a to dla objaśnienia k ra jowo minis teryalnycb komisy i uwolnienia 
gruntow ego.

§• 5 .  P o  up ływie  terminu do zgłaszania się zakreś lonego,  wyznaczo ­
n ym  zostanie dzień zebrani a,  na które to posiedzenie zaproszeni  być ma ją :  
właściciele dób r ,  wszyscy  k tó r zy  się z pre t ensyami  zgłosi l i ,  i reprezentant  
funduszu indemnizacy jnego,  z tern nadmienieni :  że k toby z z awezwanych ,  
®imo doręczonego mu przed zabraniem w e z w a n i a , sam albo przez pe łno­
mocnika stawić się zaniechał ,  poczy tany  będzie jako zgadzający się z w ię ­
kszością obecnych.

Na tern zeb ran iu ,  sąd starać się będzie o p r zyp rowadzen i e  do zgody 
w **ystkie stawiające s t rony co do py t an i a :  które pre l ensye  odnosić się do 
P o p a d a j ą c e g o  wynag rodzen i a ,  a które  na dobrach pozostać mają.

§. 6 .  Jeżel i  takowa zgoda nas t ąpi ,  będzie miała moc obowiązuj ącą s ą ­
dowego kompromisu.

§ 7 .  Jeżel i  dob rowolna  zgoda nienas tąpi ,  sąd po  wys łuchaniu  wszys t ­
kich s t r o n ,  orzecze — które  pretentye odnosić się mają  do kapi ta łu inde­
mn izacy jnego,  a które  na gruncie  pozostaną.

§. 8.  P rzy tem orzeczeniu s łużyć będzie za zasadę,  że pre t ensye  ciążące 
na r ea lnośc i , a które  z na tu ry  ciężyć na gruncie niekoniecznie m u s z ą , 0 ił* 
te niższe są od kapi tału indemnizacyi  za pozostałe s t osunki ,  albo t ymże  w y ­
r ó w n y w a j ą ,  do niej przekazane być mają ,  aby tym sposobem g ru n t  ile m o­
żności j ak  najwięcej  od obciążenia hipotecznego uwolnić.

§ . 9 .  Jeżeli długi p r zewyższa j ą  summę  należnej indemnizacyi ,  p oz o ­
stawione z nich będą na gruncie  t e ,  które  mają w hypotece p i erwszeńs two,  
a to w  ilości w jakiej massa d ługów hypot ecznych  summę indemnizacyi  
przewyższa .

§. 1 0 .  Jeżel i  ogólna summa wspomnionycb  d ługów jes t  tak znaczną,  
że p rzewyżka  k tó r ą  kapitał  indemuizacyjny przenosi  war tość  p r o c e n t u , o d ­
l iczywszy z niej pozostałe ciężary,  o ^ części przechodzi ;  w tedy  rozdział  
d ługów w nas t ępu jącym po rządku  odbywać  się win i en :  o )  mają pozostać 
na gruncie  p r e t en sye ,  w najkorzystniejszej  pozycyi  s tojące ,  aż do wysokości  

w óc i trzecich części jego war tości ;  b) pre t ensye  bezpośrednio w p ie rwszeń ­
stwie hypotecznćm po pow yższych  idące,  p rzechodzą  na kapitał  należącej 
się indemnizacyi  az do j ego wyczerpani a ;  c) resztujące pre t ensye  hypoteczne,  
w kapitale i ndemn.zacyjnym pomieścić się nie da jące ,  pozost ają  na gruncie  
s tosownie do właściwego p ie rwszeńs twa ,  i po wyłączen iu  pre tensy i  ozna ­
czonych pod />), posuwa ją  się szeregiem w hypotece  po  p re t ensyach oz na ­
czonych pod a):

§. 11 .  W  p rzypadkach  o k tó rych mowa  w §§. 9  i 10 .  pozos t awia  się 
wszakże wierzycielom zajmującym korzystniej sze miejsce w hypotece  od tych,  
którzy pośledniejsze za jm u ją ,  w y b ó r ,  czyli chcą z pre t ensyami  swemi  ca łko ­
wicie lub częściowo na gruncie  pozos t ać ,  czy też t akowe  przenieść na ka ­
pitał  iudemnizacyjny.

§. 12 .  W  razie przekazania hipotecznych d ługów na kapitał  indemni- 
zacyjny,  wliczone być mają zaległe p rocent a ,  o ile im s łuży j ednako wa  
z kapitałem pozycya.

§. 13 .  Pre tensye przekazane na kapitał  indemnizacyi  wykreś l a j ą  się 
z hypo t ek  dób r ,  a natomiast  p rzenoszą  do ksiąg • pub l i c zn ych , które  p rzy  
władzy zawiadującej  fuuduszem indemnizacyjnym spo rządzone  zostaną.

Właścic i el  dóbr  przes taje tćra samem być dłużnikiem przekazanych wie­
rzyt elnośc i ,  a fuudusz  indemnizacyi  prze jmu je  obowiązki  dotychczasowego 
dłużnika.

§.  14 .  Jeżel i  w p re t ensy i ,  na k tó r ą  by wypadała  kolej przejścia na 
kapitał  indemuizacyjny według  niniejszych z a s a d , l ikwidacya albo j ć j  w ie l­
kość są przedmiotem s p o r u , w tedy sąd p rzedewszystkiem starać się będzie 
o p rzyprowadzen i e  do zgody  s t ron spornych.  Wraz i e  gdyby się to nieudalo  
pre t ensya  lub jej  wysokość  w sporze bę dą c a , przekazuj e się tym czasow o do 
kapi tału indemnizacyjnego z zast rzeżeniem nas tępnego jej  z tegoż w yn iesie ­
nia ,  a s t ronom pozostawia się wolność oddania sporu  pod rozstrzygnięcie  
na zwyk łe j  drodze prawnej .  W  razie takiej osobnej  p rocedu ry ,  o ile ona 
uzasadnia zmianę w pie rwo tn i e  wypowiedz ianem przekazaniu pretensyj do 
kapi ta łu indemnizacyjnego,  t akowa zmiana będzie później  orzeczoną sąd o ­
wnie w skut ek rozpoczętego processu przez  s t r ony  interesow ane.

§. 15 .  Każdemu ,  kto w p rawie  swojem uważa  się za pok rzywdzonego  
w przedmiocie przekazania d ługów do kapi ta łu indemnizacy jnego,  s ł uży  n a ­
przeciw w yro kom  sądu p r awo  odwołania  się do sądu wyższego ,  a w ogól ­
ności możność rozpoczęcia k roków p r aw ny ch  zwyk łych  w razie s ądowego 
przekazania d ługów hypot ecznych  do ceny kupna s ądowo  sprzedanej  r e a l ­
ności ,  i w razie oznaczenia p ie rwszeńs twa  między hypotecznemi  długami.

§. 16.  Osobne rozporządzenia  oznaczą ile możności  j ak  na jp ros ts zą  i jak 
najkrótszą  i jak najkrótszą  procedurę  władz s ądow ych  r ealnych ,  p r z y  cz yn ­
nościach u rzędowych  na zasadzie tego patentu przedsiębrać się mających.

Podobnież osobne rozporządzenia  oznaczą pros te  i stale zasady do ozna­
czenia wartości  d ób r ,  jak tego s tosunki  p rowineyi  pojedyńczych wymagaj ą .

§. 17 .  Summa  kapitału indemnizacyjnego,  o ile ta przez przejęcie d ł u ­
gów hipotecznych wierzyciela wycze rpni ę t ą  niezostanie,  s t anowić będzie 
tegoż bezpośrednią  p re t ensyą  do kapi tału indemnizacyjnego.

§. 18 .  W y s t a w i o n i e  zos taną obligacye (Schuldversch re ibungen ) w imie­
niu funduszu indemnizacyjnego,  tak na długi  przejęte  przez tenże fundusz,  
jako też na kapitały bezpośrednio właścicielom g ru n t o w y m  przynależne.  
Obligacye bedą u żyw a ły  wszelkich korzyści  papierów skarbowych.

§. 19 .  P re t ensyom przez obligacye p r zyz na nym  albo p r z y j ę ty m na fun ­
dusz iudemnizacyjny,  s łużyć  mają za h ipo tekę :  a)  powinnośc i  do płacenia 
przytoczone w §. pod u)  i realności ,  na k tó rych t akowe  c iążą ;  b)  f u n d u ­
sze k ra jowe  tamże pod b) wzmiankowane,  a przeznaczone na rzecz indemni-  
zacyi ;  c) kraj  ko ronny ,  na k tó rym cięży powinność  indemnizacyi .

§.  2 0 .  Oprócz  tego za dług każdego kraju koronnego ręczy całe pańs two.
§ 2 1 .  Obligacyom przyznaj e  się procent  pięć od s t a ,  o ile się te nie 

tyczą  pretensyi  przeniesiouych na fundusz iudemnizacyjny  z dó b r ,  na któ­
rych b y ły  t akowe zapisane z mniejszą p rocen tową  s topą.

§. 2 2 .  Osobne rozporządzenie poda plan aroortyzacyi, według kto-



rego wypłata suram kapitałowych z funduszu indemnizacyjnego nastąpi, 
niemniej sposób, w jaki względem niego niego obowiązany uiszczać się ma 
z ciążącej nań wypłaty kapitałów.

§. 23 .  Zasady te wprowadzone zostaną natychmiast w wykonanie w kra­
jach koronnych, w których rozporządzenia tyczące się przeprowadzenia 
gruntowego, obecnie wydane zostały, z wyjątkiem Tyrolu  i Voralberg. Co 
do tych zaś krajów k o ro n n y ch , w których to jeszcze nie nastąpiło, bliżej 
oznaczone zostaną stosunki przy wydaniu rozporządzeń o uwolnieniu grun- 
towem.

Zastosowanie tychże co do sprawy uwolnienia gruntowego w Tyro lu  
i V ora lbergu , zostawia się do osobnego postanowienia.

§. 2 4 .  Ministrom Naszym Spraw  W e w n ę trzn y c h ,  Skarbu i Spraw ie­
dliwości poleconem zostanie wykonanie tego patentu.

Dan w Naszej cesarskićj stolicy i rezydencyi W iedn iu ,  dwudziestego 
piątego W rześnia tysiąc ośmset pięćdziesiątego ro k u ,  drugiego Panowania 
Naszego. FRANCISZEK JÓ Z E F.
S  eh  w a r z e ń  b e r g .  K r a u s s .  B a c h .  T h i n n f e l d .  T h u n .  S c h m e r l i n g .

 W edług  wiarogodnych podań, przedłożono ministcstwu wnioski ty*
czące się założenia banków przemysłowych dla wspierania pomniejszych rę ­
kodzielników we wszystkich większych miastach. W nioski te zostały wzięte 
pod  rozbiór.

Ministeryum rolnictwa rozbiera kw estyą ,  w jaki sposób na przyszłość 
rozdział pastwisk gminnych ma się odbywać. Następujące pytania w tym 
przedmiocie przesłane były namiestnictwom do wyjaśnienia i op in i i : czyli 
przy  rozdziale pastwisk wedle dotychczasowego trybu ukazują się lub pó- 
źnićj ukazywać mogą jakie trudnośc i , i na jakich zasadach mają się nadal 
podobne działy odbywać.

B e r n o ,  dn. 1 3 .  Października. -  Z 5 2  gmin żydowskich w Morawie, 
2 7  połączyło się z pobliskiemi chrześciańskiemi gminami, 2 3  uorganizowało 
się oddzielnie, a we dwóch kwestya podziału nie została jeszcze rozstrzy­
gniętą.

P e s z t ,  dn. 10 .  Października, — Niedawno temu dwóch uzbrojonych 
żandarmów weszło do mieszkania poety Mikołaja Szemere w Zemplinie i za­
brało mu parę strzelb staroświeckich, nieużytecznych już  wcale, a które 
jako 300le tn i zabytek miały dla niego archeologiczną wartość. Szemere 
zażądał od nich sądowego upoważnienia do czynienia za b o ru , czego oczy­
wiście nie posiadali, a gdy im powinności ich i zakres działania przypomi­
n a ł ,  chcieli go związać; ale im się oparł silą. Dal się jednak aresztować, 
a odprowadzony do Gónz został przed sądem wojennym w Koszycach i po 
odsiedzenia półtoratygodnia uwolniony, żandarmi zaś na inne miejsce p rze­
niesieni zostali.

W  tych dniach pogłoska chodziła po Peszcie o zanominowaniu księcia 
Pawła Esterhazy namiestnikiem W ę g ie r ,  a Ładysława Szogyenyi jego za­
stępcą. T e  ciągle krzyżujące się i najrozmaitsze wieści dziś tę ,  ju tro  inną 
naznaczające osobę na ten wysoki u rząd ,  dowodzą najlepiej trudności w y­
boru i draźliwości położenia. Kraj wycieńczającą skołatany w ojną,  po­
dzielony jeszcze na stronnictwa polityczne i narodowości ogromnych w y ­
maga zdolności; i bynajmniej nie dziwi nas owa zwłoka w stanowczein za­
mianowaniu naczelnika najobszerniejszego kraju koronnego.

C zytam y w L l o y d z i e :  W  Tryeście uskarżają się na brak monety
zdawkowej. Tak o w y coraz bardziej z każdym dniem czuć się d a je , a od 
mówienie przyjęcia podartych, brudnych i nieczytelnych połówek, 6  i 10 
krajcarowych staje się nic raz powodem do zajść, które tern pożądańszą 
czynią porządną monetę zdawkową w miejsce dzisiejszej obrazę wzbudzają­
cej. Dzicy w głębi Afryki,  słusznie twierdzi pisemko D i a v o l e t t o ,  mają 
przynajmniej kamyki lub szklane paciorki, służące im wygodnie do wymiany : 
my w konstytucyjnej Austryi mamy poprzestać na wątłym i poszarpanym 
papierze.

L i n z ,  11 .  Października. — Korrespondent gazety preszburgskićj do 
nosi o nieporozumieniach jakie tu zaszły między władzą gminną i komendą 
wojskową. Komendant przesłał burmistrzowi pismo, w którym czyni mu

zarzuty, źe dziennik gminy przeeiw wojskom cesarskim wciąż występuje 
w szranki, źe jeden batalion gwardyi narodowej przy obchodzie rocznicy 
konstytucyi nie austryacką ale niemiecką niósł chorągiew, źe przy odbiera­
niu przysięgi od burmistrza, radzie gminnej nie zaś cesarzowi zawołano 
w iw at ,  i źe wreszcie nie powitano wchodzącego batalionu pułku W o h lg e ­
muth. Lubo burmistrz usprawiedliwiał s ię ,  że dziennik ten nie jest orga­
nem rady gminnej,  że wiwaty wołano, ale jemu nie wypadało naprzód gło 
su podnosić jako urzędnikowi potw ierdzonem u, źe o przybyciu batalionu, 
nie był zawiadomionym, i źe nie zna prawa rzucającego anathema na nie­
miecką chorągiew, gdy nią i cesarz Ferdynand sam pow iewał, i lubo sza­
nuje on farby austryackie nadewszystko, nie wyrzeka się przecież niemie­
ckich uczuć. Skutki tego pierwszego nieporozumienia czuć się już  dały, 
gdy przypadkowy strzał zaalarmował wojsko, i takowe otoczyło dom podej­
rzany z którego strzał miał wypaść i śledziło sprawcę. Okazało się jednak, 
iż nie w tym domu , a l e  w koszarach strzelono, a  miasto uskarża się o nad­
użycie praw zasadniczych i samowolne działanie wojskowej władzy.

P r a g a ,  d. 18 .  Października. — W  tych miesiącach ukończono regu- 
lacyą pomiędzy Czechami a Szląskiem pruskim i hrabstwem Glacu. Godną 
dowiedzenia się rzeczą je s t ,  źe układy w tym względzie już  w początku 
drugiej połowy zeszłego wieku się rozpoczęły. W  roku 1 8 7 4 .  stanęła 
już  ugoda zobopólna oznaczenia granicy, lecz okoliczności czasu niedozwo- 
liły jej wykonania. Dopiero w r. 1 8 4 1 .  rejeneya wrocławska i lignicka 
wniosły na drodze poselskiej o komisyjne uregulowanie granicy Szląska 
z powiatami bunclowskim, bidszowskim i kóniggratzkim. W  roku 1 8 4 3 .  
utworzono koraisyą w celu uregulowania granicy ze względu na układy obo­
jętne w układach pokoju w W roc ław iu  z 28 .  Lipca 1 7 4 2 .  Latem roku 
1 8 4 4 .  zebrała się wspólna komisya rządowa, która teraz właśnie zdanie 
swoje ukończyła. Granica kraju czeskiego, od Grolicher Schneeberg po 
cząwszy, aź do p u n k tu , gdzie się czesko-saska granica zaczyna jest teraz 
dokładnie wytknięta i kamieniami granicznemi oznaczona.

Tutejszy sąd wojenny skazał świeżo trzech pisarzy i redak to rów : Dra 
Gablera na 1 4 -dn iow y  areszt u profosa i 1 0 0  z łr . ,  Kratschmera na 14- 
dniowy, a Mosera na fi-tygodniowy areszt.

Tutejsze dzienniki podają wyrok sądu wojennego na Józefa Kzcchaczek 
z Pragi,  17  letniego zeccra , skazanego za czynny opór przeciw straży p o ­
licyjnej na 4 miesiące aresztu w kajdanach, zaostrzonego dwukrotnym po­
stem o chlebie i wodzie co tydzień.

G a 1 i c y  a.
T a r n ó w ,  dnia 1 (j. Października. — Dnia dzisiejszego przybył Duna­

jcem statek parowy K r a k ó w  aż do samego inostu. Mnóstwo mieszkańców 
Tarnow a udało się na brzegi Dunajca, ażeby powitać ten pierwszy w naszej 
okolicy i rzece statek parowy, któren znalazł na Dunajcu wszędzie wodę do ­
starczającą, i bez najmniejszej trudności aź do samego mostu pod Tarnowem 
dopłynąć mógł.

Niema wątpliwości, że się żegluga statkami parowemi na Wiśle, Dunajcu 
i Sanie wkrótce rozw inie , i handel i przemysł w Galicy i w ruch wprowadzi; 
gdyż jedna z najważniejszych przeszkód handlu produktami galicyjskiemi jest 
i była dotąd drogość frachtu i złe d ro g i , t a k , że Galicya swoje produkta 
tylko wtedy za granice w yprowadzaći konkurcncyą wytrzymać mogła, jeżeli 
cena tych produktów za granicą bardzo podrożała, z której drożyzny Gali­
cya i tak nie wiele mogła skorzystać ,  bo koszta trnnsportu były bardzo 
znaczne.

Oprócz tego spodziewać się należy, że cały tranzitowy handel do Lwowa, 
Brodów, Czerniowic, Jass itd. zwróci się na Kraków, a ztamtąd wisłą 
i sanem do Jarosławia i Przemyśla.

Oby tylko ministeryum to przedsięwzięcie wzięło pod uwagę, takowe 
wspierać zechciało, a przez budowę gościńców w G alic j i  komunikacje we­
wnątrz kraju ułatwić raczyło.

Po południu odpłynął statek przy ogłosie wystrzałów z moździeży i m u­
zyce uapowrót do W isły ,  i ma się udać sanem aż do Jarosławia, a jeżeli być 
może, do Przemyśla.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
Królewski Sąd powiatowy w Gnieinie.

O p i e c z k i ,  fo lwark  w iec zys lo -czynszow y , 
do w d o w y  i dziedziców zmarłego hrabiego E u ­
s t a c h e g o  W ó l  ł o w i c z  a należący, o sz ac o w a­
n y  na 8120 Tal.  4 sgr. 5 fen. w edle  taxy, mogą­
cej b y ć  prze jrzane j  wraz z m appą,  w ykazem  
hypo tecznyra  i warunkam i w R egis tra turze ,  ma 
b y ć  d n ia  11. K w i e t n i a  1851. przed południem 
o godzinie l l s t e j  w miejscu zw ykłem  posiedzeń 
sądow em  sp rzedany .

OBWIESZCZENIE.
P ra w o  użytkow ania  z b u f e t u  w tute jszym 

teatrze  w dniach przeds taw ień  teatralnych, k o n ­
certów , baletów, ba lów  i innych przedstawień, 
w ydzierżaw ione b y ć  ma publicznie na rok  je ­
den od I. S tycznia aż do  osta tn iego dnia G r u ­
dnia 1851. r. najwięcej ofiarującemu.

T y m  końcem  w y zn a cz o n y  termin l icy tacy jny

na dzień 6. L i s t o p a d a  r. b. p rzed  po łudniem  
o godzinie I I .  na R a tuszu  przed  S ekre ta rzem  
miasta P anem  Z e h e ,  na k tó ry  z tern nadm ie­
nieniem in teressen łów  zapozyw am y, iż w arunki 
są do prze jrzen ia  w naszej Registraturze.

P o z n a ń , dnia 8. Paździcrnia 1850.
M a g i s t r a t .

O d w o łu ją c  się do  naszego obwieszczenia 
z  dnia 10. Października r. b. w zględem dostaw y  
żyw nośc i  dla miejskich in s ty tu tó w ,  poda jem y  
niniejszem do  publicznej w iadom ości ,  iż zap ie­
czętow ane  i jako  takie na adressic oznaczone  
wnioski subinissyjne b ęd ą  rozp ieczę tow ane  i za ­
pisane w terminie dnia 8. Listopada r. b. przed 
po łudniem  o godzinie 12s(ej.

P o z n a ń ,  dnia 24. Października 1850.
M a g i s t r a t .

F o lw ark  R a d z i m ,  po ło ż o n y  nad rzeką W a r ­
tą ,  2£  mili od  P o z n a n i a ,  jest do  sprzedania

z wolnej ręki z wszelkim iuw enłarzem  tak ż y ­
wym  jak m artw ym . Do kupna po trzeb u j’ jest 
k a p i t a ł  3 0 0 0  Ta l .  Bliższa w iadom ość franco  
u podpisanego  właściciela.

Radzim pod  M urow aną Gośliną.
S c h  i i i  i d l .

CENY m i l , o u t .
w  m i e ś  c i f  P o / ,  n a  n i  u. od

ta l.ju rr.fn . tal
ilu

Tn

Pszenicy, s z e f e l ............................................. 1 2 3 4 2 ___

Ż yta ,  s z e f e l .................................................... 1 7 9 1 12 3
Jęczm ien ia ,  s z e f e l ............... .......................... 1 J 1 1 5 t

O w s a , s z e f e l ................................................ . — 2 0 — — 2 2 3
T a ta rk i ,  s z e f e l ................................................ — 2 6 H I I 1
G rochu ,  s z e f e l ................................................ 2 2 3 2 2 3
Ziemniaków , s z e f e l ...................... ... — 12 — — 14 —
S iana ,  centnar  ................................................ — 2 0 — — 2 5 —•
Słomy, k o p a ................................................... 5 — — 6 — —
M asła ,  g a r n i e c ................................................ 1 2 0 — 1 2 5 —
Spiri tusu  (beczka 1 2 0  kw .)  8 0  $  Trail. 1 3  1 2 6 13 1 5 —

Dn. 25. Paździer­
nika 1850. r.


